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Polityka zagraniczna
h i t l e r o w s k i c h  N ie m ie c

K orespondent berliński H avasa dono­
si: “ min. spraw  zagranicznych Rzeszy 
przygotowuje dla rządów: angielskiego 
i francuskiego odpowiedź na londyńskie 
propozycje francusko - angielskie. 

Ogólnie przypuszczają, że nota będzie 
zupełnie gotowa w połowie przyszłego 
tygodnia i że am basadorowie Rzeszy za 
komunikują Anglji i Francji odpowiedź 
rządu Rzeszy. Odpowiedź niemiecka jest 
już w zasadzie ustalona.

Redakcja ostateczna tej odpowiedzi 
powierzona została odpowiednim urzę­
dnikom i będzie przedstaw iona do a- 
p robaty  Hitlerowi. Odpowiedź niemiec­
k a  będzie pozytywna i utrzym ana w to­
nie przyjacielskim.

Rząd Rzeszy niewątpliw ie zgodzi się 
w zasadzie na przyjęcie paktów  londyń­
skich jako podstawy swobodnych roko­
wań, wszczętych na zasadzie równości, 
podkreśli, że w rokowaniach tych Niem 
cy są partnerem , pertraktującym  na tej 
samej stopie co i inne mocarstwo. Jest 
m ało prawdopodobne, aby Niemcy już 
odrazu chciały wszcząć dyskusję nad u- 
stalonemi w Londynie podstawami ro­
kowań. Niemcy wysuną praw dopodob­
n ie  w sposób możliwie jasny sprawy, 
do których przywiązują jaknajwiększą 
wagę. Na pierwszym planie znajdzie się 
niew ątpliw ie spraw a konwencji o zbro­
jeniach, gdyż w kołach niemieckich sta 
le podkreślano, że jest to punkt wyj­
ścia. W iadomem jest, że Niemcy są przy 
chylnie usposobione do paktu lotnicze­
go. W oczach kierowników Rzeszy pakt 
ten  pociąga za sobą uznanie równości 
partnera, którego zaprasza się do wzię 
c ia udziału w pakcie i w konsekwencji 
prowadzi do istotnego uznania równo­
ści Niemiec w zakresie zbrojeń lotni­
czych.

Stanowisko Rzeszy w sprawie paktu 
naddunajskiego jest mniej określone. 
Niemcy absolutnie nie chcą mówić o 
traktacie wzajemnej pomocy z Rosją 
Sowiecką, bez względu na formę, jaką 
trak ta  ten mógłby przyjąć.

Niemcy, jak oświadczają w kołach 
rządowych, nie posiadają wspólnej gra­
nicy z Sowietami. Terytorjum sowieckie 
leży na dwóch kontynentach. Wszelki 
więc bliższy związek z Sowietami na­
raziłby Niemcy na ryzyko sporów tam, 
gdzie interes Niemiec bynajmniej nie 

wchodzi w grę.
Prawdopodobnem jest również, że te­

go rodzaju ustosunkowanie się do pak­
tu- wschodniego odgrywa pewną rolę ta  
kże nowa polityka niemiecko - polska 
i przyjaźń niemiecko - japońska.

Od 8 dni prasa niemiecka wzmocniła 
swoje ataki przeciw Rosji Sowieckiej. 
Dzienniki usiłują wykazać, że ustrój so­
wiecki znajduje się w pełnym rozkła­
dzie a ąednocześnie zbrojenia sowieckie 
stanowią poważne niebezpieczeństwo 
dla pokoju.

Biorąc jednak całokształt spraw  w 
Berlinie ma się wrażenie, że w 8 dt.i po 
układach londyńskich sytuacja europej­
ska bodaj że się polepszyła..

Austria w rocznicą rewolucji
Pogotowie policji i wojska

W  związku z pierwszą rocznicą re­
wolucji wiedeńskiej zarządzono w poli­
cji oraz w garnizonie wiedeńskim stan 
ostrego pogotowia, który  trw ać będzie 
od poniedziałku wieczorem, do czw art­

ku włącznie. '
W dniu 12 b- m. służba policyjna na 

ulicach Wiednia będzie wzmocniona po 
sterunkami t, zw. korpusu pomocnicze­
go.

W o lą  u m o r z y ć  s p r a w y
Prokuratura w Salzburgu postanowi­

ła umorzyć dochodzenia przeciwko nie 
skazanym dotychczas uczestnikom walk 
rewolucyjnych w Salzburgu.

Mówi się również o możliwości wy­
dania analogicznej decyzji w odniesie­
niu do 60 oskarżonych byłych człon-

Antyfaszystowska demonstracja
r o b o t n i c z e g o  P a r y ż a

Na wezwanie partji socjalistycznej i 
komunistycznej robotnicy Paryża ob­
chodzili wczoraj rocznicę demonstracyj 
antyfaszystowskich z lutego roku ubie­
głego.

Zgodnie z instrukcją, delegaci poszczę 
gólnych organizacyj partyjnych przyby­
wali na Plac Republiki, gdzie u stóp po­
mnika Republiki składali wieńce ku 
czci poległych w roku ubiegłym robot­
ników.

W ładze policyjne, k tóre  zakazały u- 
rządzania wszelkich pochodów i manifc 
stacyj ulicznych, jak również gromadze­
nia się na placu, przedsięwzięły nad­
zwyczajne środki ostrożności. Na uli­
cach, prowadzących do Placu Republiki, 
rozstawione były liczne patrole policyj­
ne oraz oddziały gwardji. Przed pomni­
kiem porządek utizymywali wyznaczeni

przez, organizacje robotnicze w  porozu­
mieniu z władzami miejskiemi i policyj- 
nemi, komisarze, przeważnie wybitni 
działacze socjalistyczni i komunistycz­
ni. Pomimo mrozu, na wszystkich uli­
cach przyległych i tia Placu Republiki 
widoczne było znaczne ożywienie. Od 
godz. 15 napływ delegacyj robotniczych

był tak  wielki, że ruch samochodowy 
musiano skierować na boczne ulice. 
Wieńce z czerwonych kwiatów, zawie­
szono m. in. na symbolicznej figurze 
Woiności, Równości i Braterstwa. Do 
godz. 17-ej uroczystości miały przebieg 
zupełnie spokojny. Żadnych zajść nie 
zanotow ana

Zwolnienie komendanta
międzynarodowej policji w Zagłębiu Saary

Zatarg włosko-abisyński
W Rzymie ogłoszono kom unikat, do­

noszący, że 29 stycznia b. r. grupa uz­
brojonych Abisyńczyków zaatakow ała 
oddział włoski w Al ■ Dub na południe 
od Valual,

W wyniku starcia po strom e włoskiej

padło 5 zabitych i 6 rannych. S traty a- 
bisyńczyków są znacznie większe. Po­
selstwo włoskie w Addis - Abeba otrzy 
m ało instrukcje, aby zaprotestow ało u 
rządu abisyńskiego.

Z am ach  n a  K a ta
2  Barcelony donoszą, że wczoraj wie 

czorem dokonano napadu na mieszka­
n ie  kata, który wykonał wyroki śmier­
ci na dwóch przywódcach socjalistycz­
nych, skazany za udział w rewolcie paź

dziemikowej. Do mieszkania w targnęło 
kilku ludzi, którzy oddali do kata  kilka 
strzałów. K at padł na ziemię z prze­
strzeloną czaszką. Sprawcy zabójstwa 
zbiegli niepoznani.

„Saarbruecken Ztg." donosi, że ko­
m endant policji międzynarodowej Hen- 
nessy po powrocie z urlopu znalazł na 
swojem biurku list, podpisany przez 
Heimburgera, dyrektora spraw wewnę­
trznych komisji rządzącej, zawiadamia­

jący go, iż winien on opuścić swe sta ­
nowisko z dniem 14 b. m.

Dziennik sp raw ę tej nadaje znaczenie 
polityczne, przedstawiając ją jako nie­
chęć osobistą Heimburgera do Hennes- 
sy'ego, datującą się od czasu plebiscytu.

Straszna katastrofa kolejowa
Z Moskwy donoszą, że przy wjcździe 

na dworzec Karjan - Stroganowo w po­
bliżu Saratow a wydarzyła się wczoraj 
katastrofa kolejowa. Pociąg osobowy 
zderzył się z pociągiem towarowym, 
przyczem  kilka wagonów pociągu oso­
bowego zostało poważnie uszkodzonych.

W katastrofie zginęło 18 osób, a 9 od­
niosło ciężkie rany. Je s t to  w ciągu os­
tatnie hdwóch miesięcy trzecia większa 
katastrofa kolejowa w Sowietach- Na­
czelnik stacji został pociągnięty do od­
powiedzialności.

S ta w is K ja d a

Kongres „neo-socjalistów*1
Doroczny kongres francuskiej partji ! administracyjnej pełnom ocnictwa do 

socjalistycznej (neo-socjalistów) zakioń- kontynuowania kroków, zmierzających 
czył swoje obrady uchwaleniem obszer­
nej rezolucji, zawierającej dyrektyw y 
dla komisji administracyjnej oraz okre­
ślającej stanowisko Partji wobec bieżą­
cych zagadnień pulitycznych.

Postanowiono dążyć do stworzenia 
frontu republikańskiego i socjalistyczne­
go, który starałby się o urzeczywistnie­
nie pewnego konkretnego planu.

W  związku z tem udzielono komisji

Grypa w wojsku 
francuskim

Epidemia grypy panująca we Francji 
szczególnie w garnizonach wojskowych, 
rozszerza się. W  sobotę zmarło w pa­
ryskim szpitalu wojskowym 8 żołnierzy 
na grypę. Liczba śmiertelnych of*ar 
grypy w wojskowym szpitalu w ver 
dun wynosi 5 żołnierzy. Również z tn 
nych miast donoszą o licznych wypa - 
kach śmierci wśród żołnierzy chorych 
i.'a grypę.

do stworeznia z dotychczasowych trzech 
partyj, a mianowicie Partji Socjalistycz­
nej Francji Ineo - socjalistów), partji re ­
publikańsko - socjalistycznej i Francu­
skiej Partji Socjalisytcznej — jednej or­
ganizacji partyjnej.

Zebranie postanowiło również przy- 
ąć plan stanów generalnych pracy, k tó ­
ry  powinien być uzupełniony .planem 
organizacji politycznej państw a dem o­
kratycznego i planem rolnym. Francu­
ska Partja  Socjalistyczna domaga się u- 
zdrowienia stosunków politycznych i 
moralnych, organizacji życia gospodar­
czego i prowadzenia konstruktywnej 
polityki pokoju przez ogólne ogranicze­
nie zbrojeń i zaw arcie paktów  gwaran 
cyjnych, pozostających w ramach Ligi 
Narodów. Partja wypowiedziała się wre 
szc>e za rządowym projektem porozu­
mień przemysłowych i rolnych, realizo­
wanych pod kontrolą państwa pod wa­
runkiem jednak, że nie wzmocnią one 
kapitalistycznych monopolów i że zosta­
nie wprowadzony 40-godzinny tydzień 
pracy oraz umowy zbiorowe.

Sędzia śledczy zakończył dochodze­
nie w kilku sprawach, związanych z a- 
ferą Stawiskiego i przesłał ak ta proku­
ratorow i z wnioskiem o pociągnięcie do 
odpowiedzialności 30 osób za oszustwa, 
nadużycie zaufania i sprzeniewierzenie 
grosza publicznego. Chodzi tu o sprawy 
zakładu zastawniczego w Bayonne, ta ­
kiego samego zakładu w  Orleanie, w re­
szcie zakładów Alexa. Niezakończonych 
jest jeszcze kilka innych spraw, a m. in.

afera kasy autonomicznej do finansowa­
nia wielkich robót*

Spośród oskarżonych 30 osób prze­
bywają w więzieniu deputowani: Bon- 
naure i G arat, redaktorzy Dubarry, Da­
rius, adw okat G ibaud - Ribaud, żona o- 
szusta A rlette  Simon, Cohen, Romagni- 
no, Tissier, Desbrośses, Faraulle i Di- 
goin. eszta odpowiadać będzie z wolnej 
stopy. Trzech oskarżonych zmarło: są to 
Stawiski, M aingaurd i Blanchard.

Tragedja ludzi podziemnych
CZARNA ŚMIERĆ.

W  jednej z k o p a lń  w pro.wincji Ibara- 
ki (Japonja) nastąpił wybuch, który za­
sypał 16 górników. U ratow ano tylko U . 
Pozostali ponieśli śmierć.

9 POPARZONYCH,
W  kopalni węgla Kolley (Anglja) w 

pobliżu Barnsley nastąpił wybuch, sku t­

kiem  którego 9 górników odniosło cięż 
kie poparzenia.

ŚMIERĆ W KOPALNI.
W skutek powodzi woda w darła się 

do kopalni „Lauweg" pod Kohlscheid. 
Na 8 robotników, znajdujących się wów 
czas w miejscu wypadku zdołał u ra to ­
wać się tylko jeden.

Samochody pod pociągiem
Wczoraj wydarzyła się w pobliżu sla 

cii W ildberg (Niemcy) katastrofa kole­
jowa. Samochód, przejeżdżający przez 
tor kolejowy dostał się pod kola nadjeż­
dżającego pociągu osobowego. Kierow­
ca poniósł śmierć na miejscu. Lokomo­
tyw a jest tak  poważnie uszkodzona, że 
trzeba było sprowadzić parow óz zapa­

sowy, który dojechał do następnej sta­
cji z opóźnieniem 40 min.

Podobny wypadek wydarzył się pod 
Dreznem, gdzie również pociąg osobo­
wy najechał na otwartym  przejeżdzie 
na samochód, wiozący 4 osoby. Dwóch 
pasażerów odniosło .ciężkie obrażenia, 
dwóch zaś lżejsze.

, ków republikańskiego Schutzbundu, któ 
I rych sprawa rozpatryw ana być miała 

w krótce przez wiedeński sąd okręgo­
wy.

Procesy polityczne
W połowie marca natomiast rozpo­

cząć się ma w Wiedniu proces 21 byłych 
przywódców Schutzbundu, po którego 
ukończeniu rozpocznie się proces 
członków zarządu partji socjalistycznej 
w Austrji, oskarżonych, jak wiadomo, 
o zdradę stann i zorganizowanie spisko 
przeciwko państwu.

Fozkonspirowanie 
nielegalnych kurjerów

Policja wiedeńska wpadła na trop nie 
legalnej socjal - demokratycznej służby 
kurierskiej, k tóra utrzymywała kontakt 
pomiędzy centralą partji w Brnie, a ich 
towarzyszami partyjnymi. W Wiedniu 
dokonano przytem  licznych aresztowań. 
W śród aresztowanych było wiele osób, 
które w przebraniu lub przy pomocy 
przyprawianych bród i farbowanych 
włosów starały  się zmylić czujność po­
licji.

Strajk dzieci
MAUBEGE, 10 lutego. (PAT). S traj­

kujący robotnicy ze stalowni „Louvroil" 
zmusili do dwudniowego strajku szkol­
nego swe dzieci, celem zaprotestow ania 
przeciwko przetrzymywaniu w więzie­
niu jednego ze strajkujących robotni­
ków, ojca 8-ga dzieci. Spośród 260 dzie­
ci 1000 wzięło udział w strajku.

Uroczystości morskie
W dniu wczorajszym w związku z 

15-leciem odzyska morza w całym sze­
regu miast odbyły się akademje i odpo­
wiednie uroczystości* ,

P ojezdy  P rezyd en ta  Rp.
Władze administracyjne wydały przy 

pomnienie o ustępowaniu z drogi poja­
zdom P- Prezydenta Rzplitej w ruchu ko 
towym. W razie dostrzeżenia, lub usły- 
szena  sygnału tak samochód jak i do 
rożki ustępować muszą z drogi, lub za­
trzymywać się dla ułatw ienia szybszego 
przejazdu wozu P. Prezydenta Rzplitej.

Prof. Handelsman 
jedzie do Sow.etów

W iosną r, b, prof. M arceli Handels­
man udaje się do Rosji. Podróż proł- 
Handelsmana będzie miała charakter 
naukowy,

S R a z a n ie  
tyrtk to ra  banku

W sobotę zapadł wyrok W sprawie 
b. dyrektora banku w Cieszynie Stań­
ka o sprzeniewierzenie

Sąd skazał Stańka na 134 roku w ię­
zienia z pozbawieniem praw obyw atel­
skich na la t 3 oraz na zapłacenie grzy­
wny w wysokości 4000 zł. •

P rokurator i obrońca zapowiedzieli 
apelację.

Na ratunek zasypanym
Akcja ratunkow a na kopalni „Matyl­

da" w Lipinach trw a w dalszym ciągu-
Dotychczas t.;e natrafiono na ślad za­
sypanych 2 górników Przekopano 8 
metrów zasypanego chu-anika. Pozosta­
ło do usunięcia jeszcze 2 m. zasypane 
gruzem. Spodziewają się, że do zasypa­
nych będzie można dotrzeć w dniu ju­
trzejszym.
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O tto  B a u e r

Zaostrzenie kursu w Austrii
Błogosławione sKutki 
reform sanacyjnych

K an c le rz  a u s tr ja c k i ud a je  się  b. m. 
do L ondynu  i po  d ro d ze  z a trzy m a  się 
w  P ary żu . P rz e d te m  jeszcze  m in. 
sp ra w  zag ran iczn y ch  złoży  w izy tę  w 
P ra d z e . A u s tr jaccy  m ężow ie  stanu , 
k tó rz y  d o tąd  odw iedzili ty lko  R zym  
i B u d ap esz t, ch cą  ted y  te ra z  o d w ie­
dzić rząd y  d e m o k ra ty czn e .

M oże się w y d aw ać  rzeczą  d z iw ­
ną, że  właśnie w chwili, gdy przygo­
towują się te wizyty, faszystowski 
R z ą d  Austrji w szczą ł nowe, zaostrzo 
ne prześladowania socjalistów au- 
strjackich.

N ależy  zw róc ić  uw agę k ra jó w  d e ­
m o k ra ty czn y ch  E u ro p y  na  fa k ty  n a ­
s tęp u jące :

1) O d czasu  ro zw iązan ia  au s tr jac -  
k ie j p a rtji socja lis tycznej i k lasow ych  
zw iązk ó w  zaw odow ych , zaw ieszen ia  
w szy stk ich  so c ja listycznych  p ism  i 
s tłu m ien ia  k ażd eg o  s ło w a  so c ja lis ty ­
cznego  —  p o w sta ła  w  A u strji niele­
galna prasa socjalistyczna i obok  niej 
nielegalna p ra sa  zawodowa, p o d trz y  
m ująca  w  au str jack ie j k la s ie  ro b o t­
n iczej m yśl socja lis tyczną , o raz  łą c z ­
ność  m iędzy  ro zp roszonym i to w a rz y  
szam i. R ząd  au s tr ja c k i już d o tą d  b ru ­
ta ln ie  p rze ś lad o w a ł tę  p ra sę . A le 
te  p rz e ś la d o w a n ia  nie odn iosły  sk u t 
ku . R ząd  w y d ał te d y  d e k re t, zao­
strzający znacznie kary. D oty ch czas 
p o lic ja  m ia ła  p ra w o  sk azy w ać  bez  
sąd u  do 6 m iesięcy  a re sz tu , ob ecn ie  
za ś  po lic ja  b ęd z ie  m ogła bez  sąd u  
sk azy w ać  każdego , k to  u czestn iczy  
w  rozpo w szech n ian iu  p ra sy  n ie leg a l­
n e j na k a rę  do 1 ro k u  a re sz tu . Po­
n a d to  jed n ak  obok k a ry  po licy jnej 
w y to czo n e  b ę d ą  p ro cesy  sądow e. J e ­
że li k to ś  ro zp o w szech n iać  b ęd z ie  p i­
sm o, naw o łu jące  do o b a len ia  faszy ­
sto w sk ie j k o n sty tu c ji, z a d e k re to w a ­
ne j 1-go m aja 1934 r., to  sam o roz­
p o w szech n ian ie  ta k ie j g aze ty  t r a k tu ­
je się jako  zdradę główną, a sędziom 
niewolno orzekać niższej kary niż 5 
lat ciężkiego więzienia. R ok c ię ż k ie ­
go w ięzien ia , jak o  k a ra  najn iższa, 
g rozi tem u, k to  ro zp o w szech n iać  bę­
dzie g aze tę , n aw o łu jącą  do  z a k łó c e ­
n ia  spoko iu  pub licznego , p o d b u rz a ją ­
c ą  p rzec iw  rządow i, a lbo  z a w ie ra ją ­
cą w iadom ości n iepoko jące . Za sam  
w ięc  w sp ó łu d z ia ł w  ro zp o w szech ­
n ian iu  p ra sy  n ie legalnej grozi o d tąd  
k a ra  po licy jna  do ro k u  a re sz tu , a po 
n a d to  —  k a ry  sad o w e od jednego, a l­
bo  od  p ięc iu  la t  c iężk iego  w ięzienia- 
W  te n  sposób  A u stria  „zg le ichszal- 
to w a ła "  się z N iem cam i H itle ra , 
gdzie  d o ty ch czas  już n ak ła d a n o  t a ­
k ie  k a ry  za ro zp o w szech n ian ie  l i te ­
ra tu ry  n ie legalnej.

2) R ząd  a u s tr ia c k i zam ierza  w y to ­
czyć socjalistom  szereg  p ro cesó w  o 
z d ra d ę  g łów ną. W  najbliższym  cz a ­
sie  m a się odbyć p ro ces  24 szucbun- 
dow ców  z m ajorem  E iflem  i k a p ita ­
nem  L ów etn  na czele , o ra z  b. b u r­
m is trza  m iasta  S te y e r  S ich e lv ad e ra  
i posła  z tegoż rniasta S ch rang la .

3) Je d n o c z e śn ie  ro zp o czę ły  się  ma

sowe aresztowania socjalistów. Z n a­
m ienne b y ło  zw łaszcza  ro zw iązan ie  
k lu b u  „ J a d ra n "  i a re sz to w a n ie  jego 
cz łonków . P o lic ja  w ta rg n ę ła  do lo ­
k a lu  teg o  ca łk iem  n iepo litycznego  
a  czy sto  to w arzy sk ieg o  k lu b u  
i z a a re sz to w a ła  p rze sz ło  90-ciu  
cz łoków . Że nie chodziło  tu  o d z ia ­
ła ln o ść  n ie lega lną , w y n ik a  już z li­
czby  a resz to w an y ch . W  ro b o c ie  kon  
sp iracy jn e j n ie  z b ie ra  się w  jednem  

i m iejscu  p rze sz ło  90 osób, lecz  z n a ­
czn ie  m niejsze grupy . P o lic ja  sam a 
p o d a je  jak o  pow ód  ro zw iązan ia  k lu ­
b u  i z a a re sz to w a n ia  jego cz łonków  
to , że  k lu b  ten  s ta n o w ił „ o śro d ek , 
gdzie zb ie ra li się zw o lenn icy  ro z w ią ­
zanej p a r tji  so c ja lis ty czn e j" . Z w łasz­
cza  s tu d en c i so c ja lis tyczn i i in te li­
gencja  m ieli n a leżeć  do  k lubu . P o ­
licja s tw ie rd z a  p rz e z  to , że ludziom , 
k tó rz y  n a leże li do p a r tj i  so c ja lis ty ­
cznej, n iew olno  się zb ie rać  n a w e t w  
k lu b ach  czysto  to w arzy sk ich .

N iem a p o trz e b y  w sk azać  na inne 
o zn ak i z a o s trza jący ch  się p rz e ś la d o ­

w ań  socja listów . P o zo sta je  ty lk o  p y ­
tan ie , d laczego  rz ą d  a u s tr ja c k i w ła ś ­
n ie  te ra z  z a o s trz a  te ro r . N ie tru d n o  
o dgadnąć . R ząd  a u s tr ja c k i boi się . 
W ie  on, że  o lb rzym ia  w ięk szo ść  n a ­
ro d u  u sp o so b io n a  jest do n iego  w ro ­
go i n ien aw is tn ie . Boi się  on, że  nie 
naw iść  ta  m oże się u jaw nić  w  lutym, 
w  dn iach  w spom nień  o k rw aw e j w a l 
ce  o b ro n n e j szucbundow ców  a u ­
s tr ia ck ich , w sp om nień  o  b o h a te ­
ra c h  i m ęczen n ik ach  au s tr ja c k ie j 
k la sy  ro b o tn icze j. C hw y ta  się on o- 
s trze jszeg o  te ro ru , by  p o siać  s tra c h ; 
chce sze rzy ć  postrach, gdyż sam ży­
je w  strachu. M inistro w ie  a u s tr ja c c y  
jad ą  do L ondynu, P a ry ża  i P rag i, by  
p o zy sk ać  d la  sw ych  rząd ó w  pom oc 
zag ran icy ; z a o s trz a ją  jednocześn ie  te  
ro r  p rzec iw  w łasn em u  ludow i. M ię­
dzy  w izy tam i w  sto licach  d e m o k ra ­
ty czn y ch  a zao strzen iem  te ro ru  w  
k ra ju  w łasn y m  zachodzi ty lk o  p o ­
zo rn a  sp rzeczn o ść ; w  rzeczy w isto śc i 
jedno  i d ru g ie  m a sw e ź ró d ło  w  s t r a ­
ch u  d y k ta to ró w  faszystow sk ich .

Oryg name kradzieże
Pohcja belgijska m iasta Maubege, k tó­

re podczas wojny światowej stało  suę 
głośne z powodu bojów, k tóre  w okoli­

cy tego miasta się toczyły, ma od jak ie­
goś czasu tw ardy orzech do zgryzienia. 
Chodzi mianowicie o odszukanie złodzie­
ja, który ukradł m eteoryt. M eteoryt ten 
spadł przed paroma tygodniami w ran­
nych godzinach. Upadkowi tem u towa­
rzyszyła silna detonacja, k tórą  słyszał 
wyłącznie niejaki Saucier, bawiący je­
szcze od wczoraj w gospodzie, inni mie­
szkańcy Maubego spali jeszcze snem 
sprawiedliwych. Saucier i jego kompa- 
nowie szybko zorientowali się, że św-a- 
tło, k tóre  błysnęło oraz huk detonacji

WESOŁY KĄCIK
Zgodnie z  przepisem

| — Co to za spaleniznę czuć w calom
mieszkaniu ?

— To nic takiego. Smażę faworki Sma­
żą się już 10 minut, a według książki ku­
charskiej mają się smażyć pół godziny.

P o d czas  p ró b y
— Scenę umierania robi pan wyśmieni­

cie, panie Wyporek, i zawsze z rozkoszą 
przyglądam się, jak pan to robi.

— Czy naprawdę tak dobrze gram?
— Tego nie powiedziałem. Aie jestem 

szczęśliwy, że pan nareszcie nie żyje.

W szkole lo tn icze l
— Po skoku pan do trzech, poczem 

pociąga pan linkę i spadochron otwiera się.
— A jeśli nie otworzy się?
— Wówczas rzecz prosta, skarży pan 

'irmę, która dostarczyła źle funkjconujący 
spadocłm n.

Czas odnowić prenumeratę
na miesiąc luty

, spowodowane zostały przez m eteoryt, 
kóry niew ątpliw ie spadł gdzieś w po- 

! bliżu gospody. Przy pomocy latarek ele­
ktrycznych, ponieważ jeszcze było sza­
ro na dworze, odszukali wyrwę na łące 
na samej granicy miasta. W wyrwie tej 
na głębokości półtora m etra tkw ił me­
teoryt wagi 10— 12 kilogramów. Sauc:er 
i jego kompanowie udali się do miasta 
po narzędzia, żeby m eteoryt wydobfć. 
Jak ież było jednak ich zdziwienie, gdy, 
powróciwszy na miejsce, nie znaleźli ,uż 
kamienia, który spadł z nieba.

Zawiadomiono władze miejskie, k tóre  
tembardziej zainteresow ały się m eteory­
tem, ponieważ grunt, na który spadł 
meeoryt, jest miejskim gruntem. W yzna­
czono naw et premję dla tego, k to  od­
szuka złodzieja, który skradł meteoryt.

Kradzież m eteorytu nie zdarza się co­
dziennie, ale kradzieże oryginalne, jak 
powyższa, zdarzają się bardzo często. 
Niedawno np. skradziono z jakiejś św.ą- 
tyni w Kalkucie uzębienie świętej k ro­
wy, k tó ra  w mitologji Hindusów odgry­
wa dużą rolę. Przed rokiem skradziono 
ze zbiorów prywatnych jakiegoś bogar- 
cza w  Chicago berło króla azteków 
Montezumy. Ta kradzież byłaby zrozu­
miała, gdyby to berło było wysadzane 
drogiemi kamieniami. Ale berło to było 
z drzewa i nie miało naw et żadnej arty ­
stycznej wartości. Miało ono tylko w ar­
tość historyczną. Można jedynie przy­
puszczać, że berło to ukradł inny zbie­
racz.

Przed dwoma laty z jednego muzeów 
londyńskich skradziono kamienną figur­
kę piękności z epoki kamiennej. W ar­
tość muzealna takiej figurki jest dość 
duża, ale wartości pieniężnej ona nie 
posiadała i w tym wypadku nie jest do 
pojęcia, kto się połakomił na tę  Venus 
z okresu kam ienia ciosanego. Po dłu­
gach poszukiwaniach w ykryto złodzieja, 
ttył nim profesor archeologji, znakomi­
tość naukowa. Poddano go badaniem 
psychiatrycznym, przyczem lekarze 
stw ierdzili u niego kleptomanię.

J .  K. C." donosi:
Krakowska Izba lekarska w proteś­

cie swym przeciwko Ł zw. lekarzom do 
mowyim podaje: 
mowym podaje:

„O przeroście biurokratyzmu w Ubez 
pieczalniach świadczy także fakt, — że 
przed wojną krakowska Kasa Chorych i 
miała 20 urzędników, a 30.000 ubezpie- 1

czonych, dziś na 52.000 ubezpieczonych 
w Krakowie (w samym Krakowie) U- 
bezpieczalnia zatrudnia 300 (trzystu) u- 
rzędników, którzy są przepracowani..." 
A trzeba dodać, t e  to było za cza­
sów partyjnictw a i te  Kasa daw ała 

wówczas wszechstronne i  wysokie 
świadczenia swym członkom-

Księża Ściągają przez egzekutorów
podatek kośc.elny od inwalidów

się do nas inwalida J . P. z 
Załęża z prośbą o  wyjaśnienie w spra­
wie podatku kościelnego. Otrzymał om 
przez Urząd Skarbowy m andat egzeku 
cyjny za zaległy podatek w kwocie 9.85 
zł., łącznie z kosztami 10.85 zł. Naikaz 
egzekucyjny spowodowany został wnio 
skiem probostwa w Załężu, k tóre  na 
drodze egzekucyjnej chce ściągnąć po­
datek kościelny od biednego inwalidy.

Inwalida J . P., mający na utrzymaniu 
rodzinę, a  pobierający tylko 50 zł. re n ­

ty  inwalidzkiej, ma zapłacić w  przecią­
gu kilku dni 10 85 zł., gdyż w przeciw­
nym razie zostaną mu zafantowane me 
ble. Z czego ma inwalida zapłacić 
czynsz mieszkaniowy i wyżywić siebie 
ł rodznę, to k$. proboszcza mc aie ob­
chodzi. Płać, a jak rue możesz, to  za* 
fam tują ci ostatnie graty. Tak wygląda 
miłość chrześcijańska w praktyce. — 
Gdzie pozostały piękne słowa z  kazań 
ks. biskupa Adamskiego?

A co ja na tem zarobiłem?
W  procesie H ertza i tow. przesłuchi­

wano w dclszym ciągu świadków. Oka­
zało się, t e  Mażyka spzedawał zajęte w 
fełbryce surowce prawie z* darmo. Na- 
przklad sprzedał 8000 kg. zelaza za 1400 
zł., zaś dalsze 5000 kg. żelaza za 100 zł. 
Tych 100 ził. nie wpłacił do kaay sk ar­
bowej, lecz zatrzym ał dila siebie. Na­
bywcom taniego żelaza oświadczył: Ku­
piliście tow ar i  zarobiliście, a oo ja na

tem  zarobiłem ? Jeden  z kupujących 
wręczył mu 50 zł. Zamiast kupionego
żelaza wywozili nabywcy żelazo więcej 
wartościowe i to ogółem 35.000 klgr., a 
więc trzy razy więcej Gdy M atyka się 
■o tem dowiedział, zaiżądał od nabywców 
dalszych 50 zł.

Takiemi metodami prowadzili oskar­
żeni urzędnicy skarbowi swe czynności 
„urzędowe". Niesłychane I

Niebezpieczne dłuta
W  ostatnich latach diuie zastosowa* 

nie znalazły ręczne dłuta do rozbijania 
betonu, pędzone spręionem  powietrzem. 
Używa się ich w miastach przy pracach 
ulicznych, przy budowie gmachów itp. 
D łuta te podczas pracy drgają tak  sil­
nie, że robotnik, trzymający dłuto, ule­
ga silnym wstrząśnieniom całego ciała.

W edług poniesienia czasopisma „Zen- 
tra lb 'a tt fur Chirurgie", robotnicy, za­
trudnieni przy rozbijaniu betonu druta­
mi pneum ateyczm em i, zapadają  w sk u ­

tek tych ustawicznych w strząśnięć, na 
choroby stawów i miąśni. Po kilku lar 
tach pracy powstają w torebkach sta­
wowych ogniska zapalne, które dopro­
wadzają potem  do zaropień. Taik samo 
w przyctzepkach ściągnistych mięśni od­
kładają się sole wapniowe. Proces ten 
prowadzi do znacznego ograniczenia 
ruchomości stawów. Najczęściej zmia­
nom tym ulegają staw  łokciowy i mięś- 
nóe przedram ienia. Jeszcze poważniej­
szym zmianom ulegają stawy i kości

dłoni, k tóre nie posiadają dostatecznej 
osłony mięśniowej, a narażone są nie- 
tylko na wstrząśnienia, le>az i na me­
chaniczny ucisk przy przyciskaniu dłuta 
do betonu. W kościach i stawach, pod 
wpływem tych urazów, powstaje pro­
ces zapalny, doprowadzający do oekio- 
zy kości i zupełnego zniszczenia s ta ­
wów. Swobodne poruszenie dłonią sta­
je się zupełnie niemożliwe, słabnie siła 
mięśniowa ręki i możność dowolnego
zginania jej w  poszczególnych staw ach .

Stan ten wywołuje trw ałą niezdolność
do pracy.

Okazuje się więc, że dłuta pneumaty­
czne tfo roabijsinia betonu są niebez­
pieczne w użyciu. Należy się domagać, 
aby czynność rozbijania betonu została 
zmechanizowana, aby ręczne apamaty 
pneumatyczne zastąpiono większemi 
świdrami, które pracują automatycznie 
pod nadzorem człowieka i nie narażają 
go na u tra tę  zdrowia i zdolności do pra-
v f.

S. f  P-
A leksandra z  Grodzkich

WOJCIECHOWSKA
w d o w a

zm arła  dnia 9 lu tego , p rze iy w szy  la t 72
W yprowadzenie zwłok z kościoła Św. Krzyża na cm entarz Powąz­

kowski odbędzie się jutro, o godzinie 10 rano, 
o « « m  za władam,a pogrążana w głębokim  smutkur o d z i n a

Z literatury sowieckie]
Leonidas Leonow, „Złodziej". Przeło­

żył St. Leśniewski. W arszawa, „Rój", 
1935, str. 248 11) i 260 (11).

A u to r „Złodzieja" należy do grupy p i­
sarzy sowieckich, którzy — szczęśliw e 
— wyzwolili się już z pod zabójczego 
wpływu oficjalnego doktrynerstw a i 
twórczości swej nadali rysy wewnętrznej 
swobody i niezależności. Leonow naw ra­
ca zdecydowanie do psychologizmu i po­
zostaje pod mrocznym, lecz potężnym u- 
rokiem  Dostojewskiego. Dlatego hisło- 
rja  „Złodzieja" nie ma w sobie nic z ak­
centów  „propagitu", lecz stanowi dzieło 
literackie, oderwane niemal całkowicie 
od rzeczywistości sowieckiej, zwłaszcza 
jeśli chodzi o jej zewnętrzne, sztandaro­
w e akcesorja. Trzonem koncepcji Leo- 
nowa jest w alka skłóconych w duszy 
M it'ki elementów, walka niemal hamie- 
tyczna, rozgrywająca s ę w kręgu lmma- 
nentnych cech i tendencyj psychi&i ludz­
kiej.

Dzieje wykolejeńca wojennego —  zło
dzieją M it'ki, podobnie jak sprawy jego 
przyjaciół i towarzyszy z „blatu", sta­
wać się mogą zasadniczo w  każdym u-
stroju, w każdym czasie i pod wszelką

szerokością geograficzną. Całe to  oto­
czenie M ifk i składa się z t, zw. „by­
łych" ludzi (m. im. kapitalny typ eka- 
obyw atela ziemskiego, Mamukraa) i za­
latuje zdaleka atm osferą g or kijowskie­
go ,D n a”. Oczywiście są tu i rysy cha­
rakterystycznie rosyjskie, aie właśnie 
rosyjskie, a nie sowieckie, w tem roz­
szerzeniu horyzontów twórczych i zwię 
kszeniu zasięgu analitycznego badania 
należy widzieć pożądany objaw wyswo 
badzamia się autora z ciasnego kaftana 
ściśle aktualnych, „kazkwmych' wyma- 
gń. Zresztą i od tej rosyjskośoi Leono- 
wa znajdziemy interesujące odskoki: 
Ja k a  np. M ańka Dołcmanowa* przyja­
ciółka młodości M it’ki. jest w swej wam 
piiryczności i „demoniznue" raczej ty ­
pem jakiegoś Decobry czy Guido da 
V erona'y, m ili rosyjską dziewczyną z 
twerskiei albo kurskiej głuszy.

Mit'ka ma być w pojęciu autorskiem 
jakby uosobieniem buntowniczego za­
czynu, który , jwe pozwala życiu akrze- 
pnąć w ka 'u iy" , który niszczy muł i 
zielsko, obrastające już —- mówiąc sio* 
wami M ajakowskiego —  nowy, zmienio 
ny byt rosyjski- M it’k a  przezwycięża w 
końcu sarniego siebie, odradza się, od­

rzuca precz swą przeszłość i staje się 
człowiekiem innej kategorji moralnej. 
Ciekawe te  o tej przemianie w ew nętrz­
nej głównego bohatera powieści (undy* 
widum a me kolektyw  jest jej bohate­
rem) opowiada autor w kilkunastu za­
ledwie słowach na ostatniej stronicy —- 
poświęciwszy całe dwa tomy na bardzo 
ofcszeroą i szczegółową analizę jego <tu 
chowych walk i konfliktów Dostojew- 
szozyzmy jest w  tem duto, Leonow nie 
jest przecież Dostojewskim. Daje cieką 
we, mocno zazwyczaj narysowane figu 
ry drugoplanowe, ale kontur psycholo­
giczny samego M it’ki jest dość płynny 
i naw et zamazany, tak  że ten M itkar— 
i po przeczy tan iu powieści — pozostaje 
dla czytelnika w  znacznym stoipnpi za ­
gadką. Jak o  m alarz środowiska (zło­
dziejskiego i cyrkowego) i obserw ator 
typów, wyrzuconych na peryferje spo­
łeczne, przedstaw ia s’ę  Leonów znacz­
nie korzystniej, naźli na polu swych 

j żmudnych i trochę może mimo wszyst- 
i ko jałowych dociekań psychologicz­

nych. Trzeba też podkreśl'6 ciepłe i 
barwne piękno opisów przyrody, z k tó ­
rą Leonow zdaje się współżyć organi­
cznie.

Interesiuśąoa jest technika pow ieści 
podobna bardzo do G oettow skego „Z 
dnia na dzień” : akcja w  „Złodrieju"-— 
rozgrywa się jednocześnie w  dwóch p ła

szczyznach: realnej ł — hipotetycznej, i 
przysposobionej do wymagań literackich 
pisarza Farsowa, który jest jedną z po- | 
staci poweścd i z notatnikiem  w ręku 
obserwuje perypetje interesujących go 
ludzi. Porównywanie tej rzeczywistości 
rzeczywistej z jej literacką, pełną dowoł 
ttoścś, tramsfiguracją wypada w „Zło­
dzieju” bardzo zajmująco i jest dobrym 
chwytem pisarskim.

Włodzimierz Lidin- Grób Nieznanego 
Żołnierza. Przełożyła Halina Pilichows- 
ka. Warszawa „Rój”, 1925, str. 252.

J u t  po przeczytaniu paru stron powie 
ści Lidina widać, że twórczość Enembei 
ga wywarła nań wpływ przemożny. Li­
din daje wizję burżuaizyjnego Paryża—* 
wizję komiczną i sceptyczną, choć w 
linjach zasadniczych niewątpliw ie pra­
wdziwą. Tematycznym jądrem tej wizji 
jest grób Nieznanego Żołnierza ped Łu­
kiem Tryumf alnnym. gdzie — według 
oryginalnego pomysłu autora powieści 
— spoczywać mają prochy pewnego Ży 
da rosyjskiego, ochotnika armji francu­
skiej, rozstrzelanego pod Cnsonne za 
niesubordynację. Nie jest to, naturalnie 
niemożliwe, aie przyznać trzeba, że pra 
wdopodobieństwo tego pomysłu me zo­
stało  uzasadnione artystycznie w  apo- 
sób dostatecznie przekonyw ujący.

Lidin ukazuje nam  obliaze dwóch 
św iatów : jeden —  to  ofiary wojny i ka­

pitalizmu, więc b. kom batanci i ochot­
nicy, emigranci polityczni bezrobotni Pa 
ryża i t p . ;  drugi — to syte, skąpe i e» 
goistyczne mieszczaństwo francuskie--* 
nie mające ani dla swoich, am tembar­
dziej dla obcych — litości czy wzglę­
dów (kuasthantfler Renard, adw okat Ni 
voix i m.). Sylwety przedstawicieli tych 
przeciwstawnych światów są naogół ży 
we i w yraziste: typy negatywne mają 
w sobie jednak więcej prawdziwości ł 
trójwymiarowej pełni.

Lidin — choć wzoruje się na Erenbur 
gu — nie ma przecież tej przenikliwej i 
drapieżnej woibec rzeczywistości siły, 
jaką posiada bujny i niewątpliwy ta len t 
autora „Andrzeja Łabowa”. To też o- 
braz konfliktów społecznych, malowa­
ny w powieści Lidina wypada — mimo 
wszystko — szkicowo i blado, a  dość 
n atrę tn a  apologia komunizmu, będąca 
ideologicznem podlałem  powieści, po ­
dana jest w sposób zbyt już uproszczo­
ny i przez to  mało ujmujący.

Zaletą Lidina jest styl — jasny, żywy 
bardzo rzeczowy. Technika — w ybitnie 
impresijon-styczna kłóci się z ogólną koa 
cepcją „Grobu". Brak też książce nie­
zbędnej tu  zwartości, a całość, posiewa 
na na drobne epizody, nie może w y­
wrzeć silniejszego i trwalszego wraiże- 
nia.

BOLESŁAW DUDZIŃSKI.
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W
O d c h o d z ą  o d  życia

20-1. Stanisława Ligosińska, otruła się 
perhydrolem.

— Przy ul. Stażewskiej 7, w zamiarze 
samobójczym otruł się gazem świetlnym

20-letni Kazimierz Jendras, bez pracy.
— 25-1. Zofja Stobiecka, przy mężu, 

otruła się jodyną. '

m

Ś m ie rć  w K ościele
W kościele św- Aleksandra, podczas 

rannego nabożeństwa, zasłabł nagle 68- 
letni Jan  Gaś, oficjalista prywatny.

Nieprzytomnego starca przeniesiono 
do zakrystji. Przybyły tam lekarz Po­
gotowia stwierdził zgon G. z przyczyny

Życie organizacyjne
PONIEDZIAŁEK, U  lutego

Posiedzenie Egzekutywy W. O. K. R. 
P. P. S. odbędzie się w poniedziałek dn. 
U  lutego o godz. 6 wieczór.

DZIELNICA ANNOPOL. Jutro  o g- 
6 w. w lokalu przy UL Białołęckiej 51, 
odbędzie się ogólne zebranie członków 
Dzeiinicy,

Z WYDZIAŁU KOBIECEGO.
Posiedzenie Warsz. Wydziału Kobte- 

°®go odbędzie się we wtorek 12 b. m., 
0 godz. 7 wiecz. w lokalu W.O.K.K., Dłu­
ga 21.

Proszone są o przybycie delegatki dziel 
nic i tow. ściślej związane z naszym ru­
chem. Sprawy b. wain a i pilne.

nieustalonej. Zwłoki przewieziono do 
prosektorium.

Budowa toru tramwajowego 
na 6rochowie

Wczoraj na terenie starostwa grodzkiego 
prasko - warszawskiego odbyła się konfe 
rencja, w której wzięli udział przedstawi­
ciele wydziału technicznego zarządu miej 
skiego, dyrekcji tramwajów oraz wodocią­
gów i kanalizacji, zanteresowanego staro, 
stwa, funkcjomarjuszów P. P. etc.

Zadaniem zebranych było komisyjne zba­
danie sprawy ułożenia drugiego toru tram­
wajowego przy ul. Grochowskiej oraz ska­
nalizowania tej ulicy.

Postanowiono wczesną wiosną rozpocząC 
odpowiednie roboty związane zarówno z u- 
łożeniem toru, jak i robotami kanalizacyj- 
nemi, któreby ułatwiły późniejsze połącze­
nie kanalizacyjne tej dzielnicy z siecią ka 
nalizacyjną Saskiej Kępy.

Szczęście i umiejętność
w  grze na  lo terii

Numer losu, który wygrywa, wyciąga z 
koła loteryjnego mała sierotka. Rozstrzy­
ga zatem o wygraniu wyłącznie ślepy traf. 
Jest to niewzruszona zasada gry na Lote- 
rji Państwowej.

Ale niezależnie od tego istnieje mniejsze 
lub większe prawdopodobieństwo wygrania. 
Ktoś. kto przez kilka loteryj grał i nie wy­
grał, ma tern większe szanse, że właśnie 
teraz jego los wyjdzie z koła. Przecież to 
jest bardzo prawdopodobne!

Niech więc się nikt nie zraża chwilowem 
niepowodzeniem i pospieszy się z nabyciem 
losu do I-ej klasy 32-ej Lot erj i Państwo­
wej.

STAN POGODY w|g PIN
POGODA — MROŹNIE.

Przeważnie chmurno z  opadami śnie- 
żnemi, zwłaszcza na południu i wscho­
dzie kraju. Jeszcze mąpźno. Umiarko­
wane, chwilami porwiste wiatry półno­
cno - wschodnie i północne. Miejscami 
możliwe zawieje lub zamiecie.

Niedziela na boiskach

Co grają w teatrach?
TEATR WIELKI. Dziś teatr nieczynny. 
TEATR NARODOWY: Dziś „Wielki

człowiek do małych interesów“ Fredry w 
teżyserji Zelwerowicza.

TEATR ATENEUM: Dziś i codziennie 
nowa komedja Ferenca Molnara „W cukie- 
rence“.

Co wyświetlaią kina?
APOLLO: „Młody las’*.
ATLANTIC: „Bal w Sawoy'u**.
ANT1NEA: „Co mój mąż robi w no­

cy" 1 „Dwa oceany".
AMOR: „Sprytna dziewczyn*".
AS: „Żółta maska" i „Romeo i Jul­

cia".
AKRON: „Dzielny chłopiec" i „Ziemia 

pragnie".
CAPITOLł „Antek policmajstrem" a 

Dymszą,

NIL: „Córka generała Pankratowa"
na scenie „Kwiaty polskie",

NOWA TOMBOLA:, „I cóż dalej, sza­
ry tzlowieku".

MIEJSKI: „Nędznicy".

f A D I T H l  Marszałkowska 12S L M r l l U L  Wnieaz.i iw, 121130
p. 3, 6, 7, V, 3, 6, I I 9

KAPITALNA KOM EDJA

A N T E K
POLICMAJSTER
R e t  a  W asz, ński. Muz. H. Wars
W roi. gł.
Dymsza, ĆwikilAska, Bogda, 
Fertner, Tom, o lsza

CASINO: „Ostatni romans króla".
COLOSSEUM: „Śluby ułańskie" i re- 

"ja.
COLOSSEUM MAŁE: „Córka dżun- 

jli".
CORSO: „Markiz* Yorisaka" i rewja-
CZARY: „Buster rozdaje miljony".
EUROPA: „Pan bez mieszkan-a".
FAM A: „Pojedynek ze śmiercią" i 

..Kryzys skończony",
FILHARMONJA: „Hrabia Monte

Christ©".
FLORIDA: „Klnb Dżentelmenów" i 

lewja.
FORUM: „Koci paznr",
HELJOS: „Eskimo".
ITALIA: „Maskarada".
KOMETA: „Przeor Kordecki" i re­

wja.
LOS: Od 4-ej „W 80 min. dookoła 

świata". Od 8.30 „Sekret kobiety".
MAJESTIC: „Złodziej serc".

KINOTEATR MI F  I S K I
Dwie »erja razem :

„ N Ę D Z N I C Y "
OWA seanse godz. 6 i 9.45 codziennie 
SOBJTY I SWIĘfA godz. 4. 7. 10.
Ceny mieiac

nie podwyższone 45 gr. 90 gr.

FREDRIC MARCH
jako

B e n v e n u t o  C e l l l n t

IŁ O D Z iE J SERC
Const. BENNETT 
F A T  W R A Y

Początek o 5. 7. 9
Ostatni dzleśl

MUCHA: „Urwis z Hiszpanji" i „So­
bowtór".

LUX. „świat wewnętrzny" i „General 
Cieng".

MASKA: „Śmierć odpoczywa" I
’•Przybłęda".

MEWA: „Ludzie w bieli" I „Błękitna 
»apsodja“.
. OKO PRASKIE: „Nibelungi" i JBo- 
*®k mórz południowych".

PALACE: „Noc czy dzień", oraz nad 
program.

PAN: „Moskiewskie noce".

P A  A l N ow y-Ł w lat 40
• •  Iw  foce. 5, 7 9 

W nieci, i iw. 12, 1.30, 3, 5, 7. 9 
Gigantyczny film z ły d a  w carskiej Rosji

M O S K I E W S K I E
N O C E
wg. WŁKRc utNOIT Ret. A  GRONOWSKI 
W rot. gł. ANNA HELLA 

HAltltY bAUR

PETIT TRIANON: „Bolero" i „Speł­
nione marzenia".

PROMIEŃ: „Pod Twoją obroną", 
PRAGA: „Carioca" i rewja.
RIALTO: „Muszę być młody!" 
KOXY: „Kleopatra" i rewja. 
STYLOWY: „Piotruś" z Fr. GaaL 
SOKÓŁ — „Carioca" i „Noc na Iron- 

eie".
ŚWIATOWID: „świat się śmieje"

(komedia sowiecka).

ŚWIATOWID
roczątek 315, 5, 7, 9

Ostatnie 3  dni

s K U P O N
w ia t  s ię  
m ie |e

TEATR POLSKI: dziś „Nadzieja" Bern­
steina najnowsza interesująca sztuka mi­
strza współczesnego teatru franerskiego.

TEATR LETNI: gra „Piękną Helenę", 
arcydzieło Offenbacha w opracowaniu He- 
mara z Modzelewską w roli tytułowej.

TEATR MAŁY: Dziś i codziennie „Ka­
rolina".

TEATR NOWY: dziś angielska sztuka 
„Miss Ba", Besiera z Malicką (rola tyt.)

'TEATR AKTORA. Codziennie „Pan 
Brotonneau".

TEATR KAMERALNY. Będąca obecnie 
na repertuarze sztuka słynnego dramaturga 
H. Bohra „Mistrz" obchodzi już swój ju­
bileusz 26 przedstawienia. Tytułową rolę 
„Mistrza" gra Karol Adwentowicz —  
Rolę żony Irena Horecka, sekretarką jest 
Kazimiera Skalska.

TEATR NA KREDYTOWEJ: Dziś i
codziennie operetka „To lubią kobiety" z 
Makowską.

TEATR „WIELKA REWJA". Dziś i co­
dziennie nowa rewja p. L „Tańce, hulanka, 
swawola".

KARNAWAŁ W BANDZIE: Rewja p. t. 
„Banda w karnawale" z gościnnemi wystę­
pami Nory Ney, Ireny Camero, Romualda 
Gierasińskiego, Ignacego Dygasa, Igo Syma

TEATR COMEDIA: Dziś komedja Że­
romskiego „Uciekła mi przepióreczka".

'i UA TR DK AM AT YCZN Y: Codziennie 
komedja L. Jabłońskiego „Narzeczony z 
wymówieniem".

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 861 
Codziennie „Teorja Einsteina" Cwejdziń- 
skiego w reż. J .  Osterwy.
MIGNON: Dziś rewja „Humor się perli"

CYKL KWARTETÓW SMYCZKOWYCH 
BEETHOVENA. Drugi wieczór z tego cy 
klu, zorganizowany przez Stowarzyszenie 
Miłośników Dawnej Muzyki, odbędzie się 
w poniedziałek 11 lutego o godz. 8.15 pun­
ktualnie w sali Konserwatorjum.

CYRK STANIEWSKICH. Dziś i codzien 
nie o 4.30 i 8.15 sensacyjne widowisko z 
udziałem tajemniczej Greczynki Kasfikis.

B o k s
POLSKA ZWYCIĘŻA WĘGRY 0:7. W 

niedzielę wieczorem w Poznaniu w prze­
pełnionej hali P. W. K. rozegrany został 
międzypaństwowy mecz bokserski Polska - 
Węgry o puhar Środkowej Europy. Mecz 
zaończył się dużym sukcesem Polaków w 
stosunku 9:7.

W wadze muszej Enekes remisuje z Ja­
rząbkiem. Przez wszystkie trzy rundy Ja­
rząbek miał zdecydowaną przewagę.

W wadze koguciej Lovas przegrywa z 
Rotholeem. Obaj zawodnicy bardzo zwinni. 
Walka na ładnym poziomie.

W wadze piórkowej Frigyes zwycięża 
Kajnara. Walka nieciekawa, przyczem obaj 
zawodnicy unikają starcia.

W wadze lekkiej Nemeth przegrywa z 
Sipińskim. Jedna z najładniejszych walk 
wieczoru, Sipiński ma znaczną przewagę.

W wadze półśredniej Harangyj zwycię­
ża Seweryniaka. Wyraźną przewagę i zwy 
ciężą zasłużenie.

W wadze średniej Jeles przegrywa z 
Majchrzyckim. Duża przewaga Majchrzy- 
ckiego, który punktuje konsekwentnie i wy 
grywa wysoko.

W wadze półciężkiej Szigetti niezasłuze­
nie wygrywa z Zielińskim.

Zmarznięte pomarańcze
Importerzy owoców południowych w 

Polsce otrzymali z Hiszpanji doniesie­
nia o spustoszeniach, jakie wyrządziły 
mrozy w tamtejszych sadach pomarań­
czowych. Blisko 60 proc. tegorocznego 
zbioru pomarańcz uległo przemarznię­
ciu, wskutek czego pomarańcze zdrowe 
zwyżkują w cenie.

Na rynku międzynarodowym zaznaczy 
ta się już zwyżka cen pomarańcz hi&Z' 
pańskich.

Jak nas informują, na rynku polskim 
nie grozi zwyżka cen pomarańcz, ponie 
waż w Gdyni zmagazynowane są wiel­
kie ilości tego owocu a ponadto w dro­
dze znajdują się dalsze transporty po- 
marańńcz, zakupionych przed mrozami 
po niskiej cenie. (PRESS).

Co usłyszymy w radjo ?
Poniedziałek dn. 11. II.

C.48 Muzyka. 6.62 Gimnastyka. 7.07 Mu­
zyka z płyt, 7.16 Dziennik poranny. 7.25 
Muzyka z płyt. 7.35 Chwilka pań domu. 
7.40 Program. 7.50 Koncert. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Wiadomości me­
teorolog. 12.05 Przegląd prasy. 12.10 Kon­
cert popularny. 13.00 Dziennik południowy. 
13.06 Utwory charakterystyczne. 15.30 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15.35 
Przegląd giełdowy. 15.45 „Godzina starych 
tańców". 16.45 Lekcja języka niemieckiego
17.00 Recital skrzypcowy. 17.25 Skrzynka 
pocztowa. 17.60 „O rajskich ptakach i ich 
budowlach". 18.00 Skrzynka pocztowa rol­
nicza. 18.10 Przegląd filmowy. 18.15 Re­
portaż z  międzynarodowych zawodów sa­
neczkowych w Krynicy. 18.45 Obrazek dla 
dzieci. 19.00 Audycja strzelecka. 19.25 
Chwilka społeczna. 19.30 „Warszawa przed 
półwiekiem w anegdocie Prusa". 19.45 Pro­
gram. 19.60 Wywiad o marszu narciar­
skim szlakiem II Brygady Legjonów, prze 
prowadzi red. Józef Włodarkiewicz, 20.00 
Muzjka lekka. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Jak pracujemy w Polsce". 21.00 
Koncert muzyki litewskiej. 21.45 Odczyt
22.00 Koncert reklamowy. 22.15 Muzyka 
taneczna. 23.00 Wiadomości dla kom. lotu. 
28.30 „Wilno, północna stolic* Polski".

W wadze ciężkiej Piłat wygrał przes 
techniczny k. o. z Szabo. Już w pierwszej 
rundzie kilka ciosów Piłata zwala dwukro­
tnie Węgra na deski. Gong ratuje go od 
wliczenia. W drugiej rundzie w pierwszych 
sekundach Węgier pada znowu, wobec cze 
go sędzia przerywa walkę.

Ł y ż w ia r s tw a
NEHRINGOWA BIJE DRUGI RE­

KORD ŚWIATOWY. W niedzielę zakoń­
czyły się na boisku PZŁ mistrzostwa łyż­
wiarskie Polski w jeździe szybkiej. Drugi 
dzień zawodów wykazał również wspania­
łą formę Nehrlngowej która utsanowiła 
drugi rekord światowy na 5 tys. mtr. i re­
kord Polski na 1500 mtr.

Na 1500 mtr. pań wygrała Nehringowa 
w czasie 3:07, bijąc rekord Polski o 3,4 
sek.

Na 5 tys. mtr. — Nethrigowa osiągnę­
ła czas 10:54,8, bijąc własny rekord świa­
towy i Polski o 5 sek.

Wśród panów 1500 mtr. wygrał Kowal­
ski w czasie 2:48,8.

10 tys. mtr. wygrał DębowsJri 21:22,4,
Mistrzostwo Polski pań zdobyła oczywi­

ście Nehringowa 250,24 pkt.
Mistrzostwo Polski panów zdobył Ko­

walski (Polania) 232,93, przed Dębówskim 
239,72 pkt., Borkowskim — 245,31, Izdeb­
skim — 246,52 i Żegawko — 251,76.

Drużynowo wygrała Polonia 29 pkt. 
przed WTC. — 2 pkt.
ŁYŻWIARSKIE MISTRZOSTTWA POL 

SKIE W JEŹDZIE FIGUROWEJ. N* 
sztucznym torze w Katowicach odbyły się 
łyżwiarskie mistrzostwa rolslri w jeździe 
figurowej pań, panów i parami. Zawody 
nie wywołały większego zainteresowani* i 
rozegrane zostały w ciężkich warunkach 
atmosferycznych.

Mistrzostwo pań zdobyła Popowiczowa 
146 pkt. przed Preisówną—126 pkt. obie 
z Śląskiego Tow. Łyżw.

Mistrzostwo panów zdobył Grobert (61. 
Tow. Łyżw.) — 292 pkt. 2) Staniszewski 
(WTŁ) — 279 pkt.

W jeździe parami zwyciężyła para Biło- 
równa - Kowalski (Lwow. Tow, Łyżw. 9:08 
przed parą warszawską Chachlewska-Theur 
8,76.

K o k e l
POGOŃ REMISUJE Z CRACOVIA. We

Lwowie w meczu hokejowym o mistrzostwo 
Polski Pogoń zremisowała z Cracovią 1:1. 
Obie bramki padły dopiero w ostatniej ter 
cji.

HOKEIŚCI WARSZAWIANKI POKO- 
NALI POLONJĘ. W niedzielę na lodowis­
ku Warszawianki odbył się towarzyski 
mecz hokejowy pomiędzy Polonją i Waraza 
wianką, zakończony zwycięstwem Waraza 
wianki 7:3 (2:2, 2:0, 5:1)

P fn p « P o n q
TRZY ZWYCIĘSTWA POLSKI NA 

PING - PONGOWYCH MISTRZO­
STWACH ŚWIATA. Na ping - pongowyeh 
mistrzostwach świata polscy zawodnicy 
odnieśli już trzy zwycięstw*. Po wyelimi­
nowaniu Holandji 5:0, Polska pokonała ró 
wnież zdecydowanie północną Iriandję 5:0, 
a następnie spotkała się z nieznaną egzo­
tyczną drużyną Indyj, bijąc Ją 5:1.

Z Czechosłowacją Polska przegrała 4:6.

DROBNE OGŁOSZENIA
A.A.A.A.A.) TAPCZAYY " E f
automatrezo* patentowano 3722, złotych 50 
oraz oowoczetne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne._ Wy- Ij
twórnia: Twarda 945

Kronika krakowska

Wkrótce

TON: „Kleopatra".
UCIECHA: „Imperatorów*" z  Marle­

ną Dietrich-

Odczyty T.U.R.
HISTORIA WALKI O REGULACJĘ 

URODZEŃ

W poniedziałek 11 b. m. o godz. 7-mej 
wiecz. wygłosi, staraniem Towarzystwa 
Krzewienia świadomego Macierzyństwa t 
Reformy Obyczajów, red. Ludwik Szczepań 
ski odczyt p. t  Historja walki o regulację 
urodzeń. Odczyt odbędzie aię w lokalu To­
warzystwa przy ul. Dunajewskiego L 7. Po 
odczycie dyskusja. Goście mile widziani.

Dyżury lekarskie
Dnia 11 lutego noc:

L Dr. Baranowski Włodz., Tatarska 11, 
teL 187-18.

2. Dr. Gutman Gizela, Grodzka 60, teł. 
126 93.

8. Dr. Herzhaft Stanisałw, Florjańsk*
L 47, teL 169-69.

A Dr. Owczyński Tadeusz, Lubicz 84, teł. 
168 26.

Repertuar
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Poniedz. 11.11 „Cyganerja" (gośc. wy­

stąpią pp.: I. Cywińska, A. Dobosz i E. 
Płoński).

KINOTEATRY.
ATLANTIC: „Weronika",
ADRIA" „Juliea".
APOLLO: „Don Juan".
PROMIEŃ: „Wesoła Zuzanna".
KINO SZTUKA: „Capri, Paryż, Lon­

dyn, Wiedeń".
ŚWIT: „Chłopcy z placu broni". 
SŁONKO: „Czy Lucyna to dziewczyna". 
WANDA: „Muszę być młodym", 
UCIECHA: „Kleopatra".
DOM ŻOŁNIERZA: „Tajemnica sypia! 

ni".
KINO MUZEUM „Maharadża Rampu- 

ru".

Radjo krakowskie
WTOREK, 12 lutego 

6.46 Z Warszawy: audycja poranna. 11.67

Sygnał czasu i Hejnał. 12.08 Z Warszawy: 
Wiadomości meteorologiczne. 12.10 Z War­
szawy: koncert. 12.45 Z Warszawy: pogad. 
astronomiczna. 18.05 Płyty. 16.80 Z War. 
nawy: wiadomości o eksporcie polskim. 
15.86 Pogadanka: „Akwizytor pocztowy".
15.45 Z Warszawy: koncert popalamy.
16.45 Z Warszawy: skrzynka P. K. O. 17.00 
Ze Lwowa: koncert 17.25 Z Warszawy: 
„Szalbierstwo". 17.85 Z Warszawy: recital 
skrzypcowy. 17.50 „Skrzynka techniczna". 
18.00 Poradnik turystyczny. 18.10 Wiadomo 
ści bieżące. 18.15 Z Warszawy: koncert
18.45 Z Warszawy: szkic literacki. 19.00 
Z Warszawy: Ryty. 19.20 Z Warszawy: 
Pogadanka aktualna. 19.30 Z Warszawy: 
„Trochę humoru". 19.50 Z W r sza wy: Wia­
domości sportowe. 19.66 Lokalne wiadomo­
ści sportowe. 20.00 pog. muzy ex. 20.15 Z* 
Lwowa: Wieczór Utarscki. 20.46 Z War­
szawy : dziennik wieczorny. 21.00 Z War­
szawy : koncert śląski- 22.00 Koncert rekla­
mowy, 22.15 Płyty. 22.46 Rontowy w J p p . 
ku esperanto. 23.05 Z Poznania: Muzyka 
lekka.
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SZTAFETA ROBOTNICZA
Przed trzet ią  Olimpiadą robotniczą

Niewątpliwie doniosłe wydarzenia 
ipolityczne zawarły się w okresie mię­
dzy Ii-go Olimpiadą robotniczą w 
Wiedniu, która była wielką rewją 
międzynarodowego sportu robotnicze­
go, a między tą najbliższą, która od­
będzie się w roku 1937 w Antwerpji..- 
Klęski proletarjatu w Niemczech, po­
tem w Austrji — szykanowanie ruchu 
robotniczego na terenie Łotwy — zda­
wałoby się odstraszające przykłady 
teroru faszyzmu, który brutalnie 
wszczepić chce swe idee tym, którzy 
dbają o wolność ducha. Zdawałoby 
się, że krwawe przykłady Niemiec. 
Wiednia czy Łotwy położą kres rucho 
wi robotniczemu w Europie, Stało 
się jednak i dzieje się inaczej. Ruch 
robotniczy sportowy rozwija się i ro­
śnie w tych krajach, w których jesz­
cze istnieje poczucie demokracji. 
Sport robotniczy potężnieje nietylko 
w Europie. Widoczny jeego rozrost 
zaobserwować można w Ameryce — 
gdzie ostatnio bawił tow. dr- Deutsch, 
przewodniczący międzynarodówki 
sportowej, a którego spostrzeżenia 
dodają nam otuchy do pracy o lepsze 
'jutro. Tow. dr. Deutsch witany był w 
Ameryce przez organizacje partyjne, 
związki zawodowe oraz organizacje 
robotnicze sportowe. W podróży swej 
po Ameryce wygłosił tow. dr. Deutsch 
szereg odczytów na wyższych uczel­
niach partji oraz związków zawodo­
wych, a  w przemówieniach swych 
wskazywał zawsze na znaczenie i do­
niosłość sportu robotniczego w walce 
proletarjatu z faszyzmem. Przemó­
wienia jego znalazły odpowiednie 
zrozumienie w szeregach partji socja­
listycznej oraz w związkach zawodo­
wych. Bardzo bliski kontakt nawiązał 
również tow. Deutsch ze sportem ro­
botniczym w Ameryce — poznał jego 
dążenia i jego bolączki. On spowodo­
wał przez wskazanie właściwego kie­
runku rozwojowego dla ruchu robot­
niczego sportowego, że samodzielnie 
pracujące dotąd związki robotnicze 
sportowe niemieckie, czeskie i fińskie 
w Ameryce, łączą się z centralą związ 
ków robotniczych sportowych mło­
dzieży amerykańskiej w jedną całość 
organizacyjną.

Zapoczątkowana praca kontynuo­

wana nadal racjonalnie, powoduje 
dzisiaj silny rozrost sportu robotni­
czego w Stanach Zjednoczonych. Ruch 
robotniczy sportowy na terenie Sta­
nów Zjednoczonych oparty jest na 
młodzieży robotniczej różnych naro­
dowości — mogącej się porozumiewać 
w języku angielskim. Akcja w kierun­
ku werbowania coraz to nowych związ 
ków różnych narodowości trwa. Tego 
rodzaju akcja propagandowo-wetbun- 
kowa wszczęta przed III Olimpjadą 
robotniczą w Antwerpji, rysuje się 
wyraźnie na terenie Europy. Prace 
przygotowawcze podjęte przez S. A. 
S. I. na terenie europejskim już zo­
stały zapoczątkowane.

W Antwerpji zapewniono możli­
wość korzystania z wielkiego sta- 
djonu oraz w chwili obecnej stoją 
już do dyspozycji Komitetu Olimpij­
skiego dwie pływalnie, szereg bież­
ni kolarskich oraz ogromne sale, 
przeznaczone na uroczystości olim­
pijskie i przyjęcia gości. Najbliższe 
posiedzenia egzekutywy międzyna­

rodówki poświęcone będą sprawom 
finansowym igrzysk, oraz programo­
wi sportowemu Ólimpjady. S. A. S. I. 
apeluje do wszystkich wydziałów te­
chnicznych związków krajowych o 
poczynienie odpowiedniej propagan 
dy na własnych terenach w celu jak 
najliczniejszego wzięcia udziału w III 
Olimpjadzie Robotniczej w Antwer­
pji. Równocześnie Główny Wydział 
Techniczny S. A. S. I. apeluje do po­
szczególnych Wydziałów Technicz­
nych, aby zechciały zgłaszać już swo 
je projekty odnośnie strony progra 
mowej Ólimpjady, jak też odnośnie 
prac technicznych.

Tworzenie funduszów na wysłanie 
większej ilości aktywnych uczestni­
ków winno stać się kwest ją dyskusji 
w Wydziałach Technicznych poszczę 
gólnych krajów już w chwili obecnej. 
W tym kierunku Wydział Technicz­
ny S. A. S. I. spodziewa się znacznej 
aktywności w poszczególnych Zwią 
zkach Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych na terenie Europy.

Ogólno-Rrajowy Kurs 
Robotn. Organizatorów Wychowania Fizycznego

I Robotniczy Ośrodek Wychowania Fi­
zycznego w Warszawie organizuje w dn. 
od 15 do 25 marca b. r. dziesięciodniowy 
ogólnokrajowy kurs organizatorów i  kie­
rowników klubów sportowych.

Na kurs zgłaszać się mogą członkowie 
klubów robotniczych i pokrewnych organi- 
zacyj jak T. U. R., Związku Zawodowego 
i t  d.

Opłata za kurs wraz z całkowitem u- 
trzymaniem, noclegami i  połączonemi ko- 
stzarni przy zwiedzaniu Warszawy wyno­
si 25 zŁ Uczestnicy korzystają z 80 pro­
centowych zniżeń kolejowych w obie stro­
ny.

Program kursu jest następujący:
1. Zapoznanie się praktyczne z ćwicze­

niami gimnastyki, lekkiej atletyki i gier 
sportowych.

2. Rys historyczny wychowania fizyczne­
go.

3 Organizacja sportu i wychowania fi­
zycznego.

Otwarcie kursu sanitarjuszów
sportowych we Lwowie

Dnia 1 lutego odbyło się otwarcie 
kursu sanitarjuszów sportowych, zorga­
nizowanego przez Zarząd Okręgowy 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych. Otwarcia dokonał wice­
przewodniczący Lw. Rob. Sport. Kom. 
Okr. tow. Herbst, który w swem prze­
mówieniu nu wstępie złożył podzięko­
wanie dr. Szumskiemu dyr. lwowskiej 
Ubezpieczało! za udzielenie lokalu oraz 
p.p. lekarzom dr. Marciniakowi, dr. Ty- 
chowskiemu, dr. Stenclowi, dr. Heben- 
streitowi i dr. Jonasowi za bezintereso­
wne udzielenie swej wiedzy i czasu na 
wykłady. W dalszem swem przemówie­
niu tow. Herbst zwrócił uwagę na ogól­
ny brak sanitarjuszów na boiskach 1 sa­
lach sportowych i całkowity brak zain­
teresowania się tą sprawą ze strony 
klubów sportowych za wyjątkiem klu­
bów robotniczych, które pierwsze w Pol­
sce zrozumiały konieczność wyszkole­
nia sanitarjuszów wśród sportowców, ce 
lem niesienia pomocy swym towarzy­
szom. Przewodniczący L. R. S. K. O. 
tow. dr. Dręgiewicz przedstawił techni­
czną stronę kursu Następnie dr. Stenzel 
w imieniu p.p. lekarzy-wykładowców 
wskazał na wielki rozwój sporu w o- 
statnich czasach, a zupełny brak opieki 
lekarskiej i sanitarnej na boiskach spor­
towych. Z uznaniem też podkreślił ini­
cjatywę Lwowskiego Robotniczego Ko­
mitetu Sportowego, który pierwszy na 
terenie Lwowa, poza sportem, myśli ró­
wnież o opiece saniarnej dla swych 
członków, W imieniu L. O. Z. P. N. przy­
witał kurs t. Drobut. Po rozdan.u kart 
uczestnictwa i programu wykładów, za­
kończono owarcie. W dniu 2 lutego za­
gościł na kurs sekretarz generalny Zw. 
Rob. Stow. Sport. tow. dr. Michałowicz, 
który m. in. oświadczył, że w pierwszym 
rzędzie należy się podziękowanie p. mi­
nistrowi dr. Chodice, który w Państwo­

wej Szkole Higjeny w Warszawie zapo­
czątkował organizowanie podobnych 
kursów, a których się już odbyło kilka 
i w których zawsze brał udział Zw. Rob. 
Stów- Sport. Za Warszawą poszedł 
Okręg Łódzki, a dzisiaj piękną i poży­
teczną myśl zamienia w czyn Okręg 
Lwowski, tycząc uczestnikom owocnej 
pracy po ukończeniu kursu, zwrócił u- 
wagę, że wiadomości nabyte na kursie 
pożyteczne być mogą nietylko na boi­
sku, ale sanitarjusz z pomocą skuteczną 
może przyjść swemu towarzyszowi przy 
pracy w fabryce czy też w domu. Za­
kończył, pozdrawiając kurs okrzykiem 
Wolnym Cześć!

Kurs trwać będzie do 15 lutego b. r. 
Kierownikiem i duszą kursu jest tow. 
Karmelita, który przedewszystkiem przy 
czynił się do zorganizowanie tegoż kur­
su. Na kurs uczęszcza 30 towarzyszek 
i towarzyszy klubów: R. K. S., Pocisk,
Z. Z, K., Gwiazda, Jutrznia, T. D.
Zniesieczanka.

S.

4. Zasady organizowania klubów sporto­
wych i sekcyj przy klubach.

5. Praca organizacyjna w klubach spor­
towych.

6. Organizacja zawodów sportowych, 
zlotów, obozów i kursów.

7. Boiska, sprzęt i urządzenia sportowe.
8 Anatomja i fizjologja.
9. Higjena sportu oraz pomoc w nagłych 

wypadkach. . .
Wzywa się wszystkie kluby robotnicze i 

organizacje pokrewne, które pragną zająć 
się organizacją wychowania fizycznego na 
swym terenie, by zgłaszały swych kandy­
datów na powyższy kurs celem przeszko­
lenia przy organizacji robotniczych klubów 
sportowych.

Reflektanci winni zgłaszać się piśmien­
nie natychmiast (nie później jak do dnia 
1 marca b. r.) do Robotniczego Ośrodka 
Wychowania Fizycznego w Warszawo, ul. 
Czerwonego Krzyża 20, skąd otrzymują 
szczegółowe wskazówki co do ekwipunku 
i formalności przy uzyskiwaniu zniżek ko­
lejowych.

Kurs sanitarjuszów
Wydział sanitarny W- R. S. K. O, łą­

cznic z Państwową Szkołą Higjeny or­
ganizuje V-ty Kurs ratownictwa sporto­
wego. Kurs rozpocznie się 4 marca b. 
r, i trwać będzie miesiąc. Wykłady od­
bywać się będą w P. S. H. ul. Chocim- 
ska 24 w poniedziałki, środy i piątki w 
godz. 19—21. Kurs dostępny dla wszy­
stkich członków ZRSS. Zapisy przyjmu­
je sekretarjat WRSKO. do dnia 28-11. 
Wpisowe zł, 2, płatne przy zgłoszeniu.

Walne zebranie
RKS. „SKRA" W WARSZAWIE.
Do nowych władz Klubu na rok 1935 

powołano: tow. tow.: Błaszczyka Ro­
mana, Kai.iównę Natalję, Draganiaka 
Józefa, Maciejewskiego Edwarda,, Ko- 
seckiego Ryszarda, Mulaka Jana, Za­
wadzkiego Jana, Skopka Stanisława, 
Ailućhnę Tedeusza-

DO KOMISJ IREWIZYJNEJ, 
weszli tt.: Smosarski J , Krawczyk Cze 
sław, Więckowski Zygmunt i Hiller H.

SĄD HONOROWY:
tt.: Kucharczyk E-, Wybrański M-, So 

doma J., Poliak R-, Szymczak J,
Prokurator: tow- Herman St.

Kursy wyszkolenia Robotn. Ośrodka
W. F. w Warszawie

Z dniem 15 lutego b. r. Rob. Ośr. W. F. 
organizuje poraź dragi w bieżącym sezo­
nie zimowy n astęp ujące kursy:

II kurs przodowników gimnastyki i za­
prawy lekkoatletycznej dla mężczyzn.

Ii. kurs boksu dla początkujących od lat 
15 wzwyż.

II. kurs gimnastyki i zaprawy lekkoatle­
tycznej dla kobiet.

Pc zatem w Ośrodku prowadzone są ćwi­
czenia plastyki dla kobiet i dzieci oraz gi­
mnastyka dla chłopców.

No powyższe kursy zgłaszać się mogą 
członkowie klubów robotniczych i niesto

warzyszeni. ćwiczenia odbywają się w go­
dzinach wieczorowych..

Wzywa się wszystkie kluby robotnicze, 
a w szczególności te, które nie zgłosiły 
swych członków na poprzedni kurs przo­
downików gimnastyki, by uczyniły to obec­
nie i kurs przodowników gimnastyki obe­
słały licznie — wyszkalając tern samem 
własnych przodowników W. F.

Zgłoszenia przyjmuje oraz bliższych in- 
formacyj udziela sekretarjat Rob. Ośr. W. 
F. uL Czerwonego Krzyża 20 codziennie 
w godz. 17—20 wieczorem.

Zimowy turniej gier sportowych
Rob. Ośr. W. F.

Rozpoczęły przed tygodniem turniej 
gier sportowych klubów robotniczych, a 
organizowany przez Robotniczy Ośrodek 
W. F. w Warszawie cieszy się w dalszym 
ciągu dużem zainteresowaniem, lecz tyl­
ko wśród zawodniczek i zawodników, 
biorących w turnieju udział, zaś zainte­
resowanie publiczności turniejem jest 
bardzo nikłe, A szkoda — gdyż mimo 
tego, że kluby robotpicze nie miały moż­
ności trenowania w obecnym sezonie zi­
mowym, z każdą grą przedstawiają się 
coraz lepiej, a poszczególne rozgrywki 
są dość emocjonujące. W ubiegły pią­
tek rozpoczęto rozgrywki szóstek kobie­
cych, oraz ukończono rozgrywki trójek 
męskich. Z drużyn biorących udział w 
powyższych rozgrywkach, na pierwszy 
plan wymienić należy zespoły tró;ek mę­
skich Skry warszawskiej i kolejowego 
robotniczego klubu Zryw. Tak obie trój­
ki Skry, jak i też pierwsza trójka Zrywu 
znajdują się mniej więcej na jednym po­
ziomie, lecz zwycięstwo przypadło za­
służenie pierwszej drużynie Skry, która 
w obronie me jest lepszą od Zrywu, czy 
nawet od drugiej Skry, za to lepiej ata­
kuje przy pomocy ściętych piłek. Wadą 
tej drużyny to brak zgrania i nierówny 
poziom w ciągu jednego meczu. Bardzo 
dobrze wypadła trójka Zrywu, która 
gdyby nie musiała grać trzy mecze z rzę­
du bez przerwy, kto wie czy finałowy 
mecz ze Skrą nie rozstrzygnęła na swą 
korzyść. Zaletą tej drużyny to bardzo 
dobra obrona, dobre ustawianie się i 
szybka orjcntacja, wadą zaś — to słaby 
atak.

Druga trójka Skry najbardziej nierów­
na, gdyż obok już pięknych zagiaó, ro­
biła też i dużo błędów w grze, mimo 
tego, że była najambitniejszą drużyną.

Z pozostałych zespołów nieźle repre­
zentowała się trójka Skry (Falenica).

W rozgrywkach szóstek kobiecych roz 
poczętych w piątek, przeprowadzono kil­
ka rozgrywek przy udziale szóstek Skry, 
Startu i Marymontu. Poziom rozgrywek 
kobiecych był dość niski. Poznać też 
było po wszystkich zespołach, że obec­
nie nie trenują.

Z trzech powyższych zespołów trudno 
mówić o lepszym czy gorszym zespole. 
Wszystkie trzy drużyny mają w swych 
składach, obok względnie dobrych za­
wodniczek — również i bardzo słabe. 
Rewelacją do pewnego stopnia była dru. 
żyna Startu, która dotychczas niedoce­
niana i uważana za słabiutki zespół po­
trafiła wygrać z drużyną Marymontu i 
nawiązać równą walkę z drużyną Skry, 
przegrywając w niewielkim stosunku. 
We wszystkich trzech drużynach mate- 
rjał na siatkarki jest bardzo dobry,* mu­
szą tylko trenować, lecz nie dorywczo, 
a stale i często startować w zawodach, 
a wyniki napewno będą dobref 

Punktacja siatki kobiecej przedstawia 
się następująco: '■!'

1) Skra pkt. 4, 2) Start pkt. 3,-3) Ma- 
rymont pkt. 2, 4) Jutrznia pkt. 0. =

Punktacja szóstek męskich:
1} Skra pkt. 6, 2) Zryw pkt. 4, 3) Mary. 

mont pkt. 4, 4) Skra (Falenica) pkt. 1, 
5) Jutrznia i 6) Znicz (Pruszków) bez 
punktów. ‘

Wyniki techniczne rozgrywek z piątku, 
dnia 8 lutego:

Siatka, szóstki kobiece: Skra -— Mary- 
mont 2:1 (13:15, 15:13 i 15:12). Skra — 
Start 2:1 (15:11, 7:15 i 15:7). Start — Ma* 
rymont 2:1 (15:10, 10:15 i 15:13). ■> , - 

Siatka trójki męskiej: ćwierćfinały:
Skra I — Zryw 2:0 (15:4, 15:6). Zryw I— 
Marymont I 2:0 (15:3, 15:0). Skra II — 
Skra (Falenica) 2:0 (15:11, 15:7). Półfi­
nały: Zryw I — Skra II 2:1 (15:13, 9:15 
i 15:6). Skra I — Znisz (Pruszków) ▼. o. 
2:0. Finał: Skra I — Zryw I 2:1 (7:15, 
15:5 i 15:10).

Dalszy ciąg turnieju w piątek, daia 15 
lutego, o godz. 17,30 na sali szkoły po­
wszechnej przy ul. Czerniakowskiej 128.

Po zakończeniu turnieju gier klubów 
robotniczych, Rob. Ośr. W. F. pragnie 
zorganizować robotnicze międzymiasto­
we zawody kobiet i mężczyn w siatków 
ce i koszykówce Łódź —• Warszawa W 
sprawie tej Rob. Ośr, prowadzi korespon 
dencję z Łódzkim R.S.K.O. Pozatem pro­
jektowane są zawody Skra —- Robctni- 
;za reprezentacja pozostałych k'ubow.

Niema sal gimnastycznych
d.a klubów robotniczych

Na terenie Lwowa szereg klubów ro­
botniczych uprawia obok innych gałęzi 
sportu, również, i gry sportowe, które 
są wśród sportowców robotniczych dość 
popularne i obok zespołów słabszych są 
i zespoły dość wysoko zaawansowane 
np. żeńskie drużyny koszykówki i haze- 
ny R.K.S.-u i Z. Z. K., które są w A kla­
sie, pozostałe zaś w B klasie. Kluby te 
pragną nietylko w okresie letnim upra­
wiać swe gry lecz chciałyby korzystać 
też z zaprawy zimowej tak w grach 
sportowych jak i też w gimnastyce na 
jakiejkolwiek sali czyli hali gimnastycz­
nej. Niestety, hala sportowa i sale gim­
nastyczne we Lwowie są, ale nie dla 
klubów robotn'czych! Magistrat lwowski 
dba o wychowanie fizyczne swych mie­
szkańców i wybudował też halę sporto­
wą (za co szereg dygnitarzy magistrac­
kich otrzymało odznaczenia). Ostatnio 
kluby robotn;cze zwróciły się z prośbą 
o przydzielenie czterech godzin tygod­
niowo dla kobiet i mężczyzn (zdaje się 
nie zadużo). Otrzymały odpowiedź, że 
owszem mogą otrzymać jedną do dwu 
godzin tygodniowo za opłatą trzech zło­
tych miesięcznie od... osoby! Niestety 
kluby robotnicze nie dostają żadnych 
subwencyj, by mogły sobie pozwolić na 
taki wydatek i musiały z hali w swojem 
mieście i za swoje, pieniądze wybudo­
wane zrezygnować. Naturalnie nie prze­
szkadza to całkiem temu, by inne orga­
nizacje korzystały z hali za znacznie 
mniejszą opłatą lub nawet bezpłatnie, 
no ale to są kluby robotnicze, a o ja­
kimś równouprawnieniu nawet w spor­
cie obecnie szkoda myśleć!

Zkolei robotnicze kluby lwowskie po­
czyniły starania, by uzyskać przynaj­
mniej jakąś małą salę gimnastyczną w 
jednej ze szkół. Tu znowu wkroczyło 
Kuratorjum Szkolne Okr. Lwowskiego i

mimo tego, że jeden z  klubów robotni­
czych posiadał zgodę na przydzielenie 
sali za opłatą Okręgowego Urzędu W. 
F. i P. W., a nawet zakupił już węgieł 
do tejże sali, Kuratorjum odmówiło u* 
dzielenia sali ze względów... higienicz­
nych. Nie przeszkadzało to wcale Ku­
ratorjum, by oddać sale gimnastyczne 
szkolne organizacjom sportowym żydów 
skim bez obawy o higjenę!

Trudno — kluby robotnicze będą mu­
siały obejść się bez sali gimnastyoznej, 
lecz będą też pamiętały jak to Lwow­
skie Kuratorjum Szkolne i ojcowie mia­
sta Lwowa dbają o wychowanie fikyćż- 
ne młodzieży robotniczej!

Nie lepiej sprawa uzyskania sak dla 
klubów robotniczych przedstawia się i 
w innych okręgach, np. w Okręgu Śląs­
kim, gdzie istnieje około 50 klubów ro­
botniczych i gdzie wśród klubów spor­
towych kluby robotnicze pierwsze n* 
terenie Śląska wprowadziły gry koszy­
kówkę i siatkówkę, a ostatnio gdy po­
czyniły starania celem uzyskania sali aa 
gimnastykę i gry sporowe w Katowicach 
— sali nie uzyskano, względnie przydzie 
lono salę nieodpowiednią i  do tego ’W  

takich godzinach, w których robotnicy 
nie mogą sobie pozwolić na korzystanie 
z sali gdyż wówczas pracują.

Podobnież ma się sprawa i na terenie 
Warszawy, gdzie obecnie kilkanaście 
klubów robotniczych uprawia gry spor­
towe, a żaden z tych klubów nie ćwiczy 
w bieżącym sezonie zimowym na sali 
z powodu braku tejże.

Tak Związek jak i też kluby, a prze­
dewszystkiem Robotniczy Ośrodek W.F. 
w Warszawie — czyniły starania o uzv-, 
skanie sali na okres zimowy u władzt 
miejskich jak i też na terenie Okr. Urz- 
W. F. i P. W. lecz bezskutecznie. Sale 
są, ale nie dla klubów robotniczych!!

Pam iętajcie
B A Ł ,  S K R Y
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